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t a t r  mim i s  n o r .
WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW ZA­

WODOWYCH.
W poniedziałek dn. 24 b. m. o godz. 6 

po poł. odbędzie się w lokalu Zw. Metal ow-

Baczność, robotnicy z fabryki Lilpop, Rau 
i Lówenstein!!

Dziś o godz. 930 rano odbędzie się 
przy ul. Leszno 53 zebranie robotników 
powyższej fabryki, na którem delegaci ko­
misji pertraktującej złożą sprawozdanie z 
przebiegu odbytych z przemysłowcami ro­
kowań.

Delegaci: Potulski i Bednarczyk.

ców przy ul. Leszno 53 zebranie wszystkich 
zarządów związków zawodowych. Na po­
rządku dziennym sprawa poparcia akcji me­
talowców i strajku powszechnego.

Baczność, delegaci i mężowie zaufania fa­
bryk metalowych prywatnych i uwojsko- 

wionych!!
Dziś o godz. 2 popoł. odbędzie się w 

Zw, Metalowców przy ul. Leszno 53 zebra­
nie. Sprawy bardzo ważne. Punktualne 
przybycie konieczne!

Za oddział W arszawa I
(—) przew. Wilczyński.

Za oddział W arszawa II 
(—) przewodu. Rębalski.

Tragiczny zgon ministra 
Mejerowicza.

®y£ai 23 sierpnia. (PAT.). Minister spraw 
zagranicznych, Mejerowicz, zginął w tragicz­
ny sposób wskutek wypadku samochodowego. 
Minister Mejerowicz wyjechał wczoraj z żo­
ną i dziećmi na wycieczkę w okolice Tuckum. 
Na skręcie stromej drogi samochód począł się 
ślizgać i spadł w głęboki rów, przewracając 
się. Minister odniósł ciężkie rany, zwłaszcza 
na głowie i szyi, wskutek czego stracił przy­
tomność. Pani Mejerowicz, dzieci i szoier 
odnieśli lekkie obrażenia. Okolica, w której 
wydarzył się wypadek, jest pustkowiem. Szo­
fer musiał przebyć kilka kilometrów, by za­

wezwać pomoc. Zawiadomiono władze miej­
scowe w Tuckum, które wysłały pomoc le­
karską na miejsce katastrofy. Gdy lekarze 
przybyli na miejsce wypadku, minister leżał 
już w agonji i zmarł wkrótce potem, nie od­
zyskawszy przytomności. Zwłoki ministra 
przywieziono do Rygi, Natychmiast zawia­
domiono o wypadku bawiącego na wsi prezy­
denta ministrów. Wiadomość o tragicznym 
zgonie ministra Mejerowicza, w którym Łot­
wa traci jednego ze swych najwybitniejszych 
mężów stanu, wywołała głębokie współczucie 
w Rydze i okryła kraj cały żałobą.

"tiędzynarodgwy Kongres Socjalistyczny
Marsylja, 23 sierpnia. (Telegram własny). 

Międzynarodowy Kongres Socjalistyczny zo­
stał uroczyście otwarty przy bardzo licznym 
udziale delegatów. Wszyscy ożywieni chęcią 
zgodnej współpracy. Liczbę przedstawicieli 
P. P. S. w komisjach powiększono z jednego 
do dwuch, liczbę głosów P. P. S. na plenar­
nych posiedzeniach podwyższono z 8 na 11.

Marsylja, 23 sierpnia. (PAT.). Mię­
dzynarodowy kongres socjalistyczny obra­
dował .po południu nad sprawami politycz- 
nemi, nad sprawą międzynarodowego po­
koju, bezpieczeństwa, rozbrojenia i nad 
sprawą wałki robotników przeciw wojnie. 
Delegat angielski, Buxton, oświadczył, że 
wojna może być uniemożliwiona wolą ro­
botników, jeżeli oni zastosują wszystkie 
środki, stojące im do rozporządzenia. 
Mówca życzył, by konferencja światowa, 
w zakresie całkowitego rozbrojenia, zwal­
czała taktykę komunistów, którzy głoszą 
dezercję i bunty, i oświadczył, że zawar­
cie układu o bezpieczeństwie jest rzeczą 
konieczną. Delegat Buxton domagał się w 

■końcu wstąpienia Niemiec do Ligi Naro­
dów.

K.ntsren'ja ra nhtrów tin nsiw Anglji
! Francji.

Paryż, 23 sierpnia. (PAT.). „Figaro" 
Pisze: Narada ministra finansów, Caillaux, 
z Winston Churchillem będzie miała raczej 
cW a k te r  polityczny, aniżeli techniczno- 
gospodarczy, wynik narady zawisły jest nie 
?d Anglji, lecz od Stanów Zjednoczonych. 
Narady ministrów finansów dotyczą spra­
n y  nader drażliwej. Chodzi bowiem, w 
laki sposób wierzytelność Wielkiej Bryta-

nji ma być rozłożona na dłużników konty­
nentalnych, gdyż nie można. ■ wytworzyć 
przeciwieństwa między interesem Francji 
a Włoch.

Paryż, 23 sierpnia,. (PAT.). „Petit 
Patr1.'lsilen‘ , omawiając podróż ministra fi­
nansów Caillaux do Londynu, pisze: P. 
Caillaux będzie mógł zaofiarować cnajwy- 
żej połowę 20 miljonów ft. sł. rocznie, ja­

kich domagać się będzie Winson Churchill. 
Francuski minister finansów mógłby jedna­
kowoż pocizynć dalsze przyrzeczenia z 
chwilą, kiedy umowa Francji ze Stanami 
Zjednoczonemu będzie rzeczą dokonaną, i 
mógłby przyobiecać jeszcze dodatkowe 
wypłaty, w  razie, gdyby dochody, prze wi­
dziane w planie Dawesa, regularnie i w ca­
łości Wpływały. Pozatem p. Caillaux za- 
prponuije, by co pewien czas zbadano zdol­
ność płatniczą Francji i poddano rewizji 
spłatę długów międzysojuszniczych w ra ­
zie zmiany kursu dewiz. Układ, osiągnięty 
w Londynie, stałby się obowiązującym z 
chwilą przyjęcia go przez obie komisje fi­
nansowe parlamentu francuskiego.

Londyn, 23 sierpnia. (PAT.). Omawia­
jąc przyjazd francuskiego Ministra finan­
sów Caillaux do Londynu, w celu nawią­
zania rokowań ostatecznych, dążących do 
konsolidacji długu francuskiego w Anglji, 
prasa londyńska wyraża nadzieję, że ro­
kowania te  będą uwieńczone pomyślnym 
skutkiem.

„Observer" stwierdza, że Rząd An­
gielski, jak również i naród był zupełnie 
szczery w dążeniach swych do skreślenia 
długów międzysojuszniczych, gdyż to  u- 
możliwiłoby zmniejszenie do minimum od­
szkodowań ze strony Niemiec i tym sposo­
bem Europa uniknęłaby całego szeregu za- 
wikłych zagadnień natury gospodarczej.

I  Mimmnumerze:
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH ŁO­

TWY, MEJEROWICZ ZGINĄŁ W WY­
PADKU SAMOCHODOWYM.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEGO KON­
GRESU SOCJALISTYCZNEG W MAR- 
SYLJŁ

SPORT A MIASTO. Teodor Toepiitz,
STENOGRAFKA (Szkic z hygjeny pracy) 

Dr. J. Z.
JĘZYK ŻYDOWSKI W RADZIE WILEŃ­

SKIEJ KASY CHORYCH.

Okazało się jednak, że skreślenie długów 
jest w praktyce niemożliwe. Wobec tego 
Aniglja jest zmuszona żądać od swych 
dłużników, aby spłacili jej tyle. ile ona jest 
zmuszona sarna wypłacić Stanom Zjedno­
czonym. Zdanie powyższe jeist podzielane 
przez wszystkie stronnictwa polityczne an- 
gelskie.

„Sunday Times" sądzi, że przyśpie­
szenie urcgulwania długów międzysojusz­
niczych przyczyni się wybitnie do osiągnię­
cia normalnych [stosunków gospodarczych 
w Europie.

Prasa gdańsfta o raporcie ekspertów.

Marsylja, 23 sierpnia. (PAT.). Havas 
Na międzynarodowym kongresie socjali­
stycznym Helferding, b. niemiecki minister 
finansów oświadczył, że klasa, robotnicza 
powinna urzeczywistnić pokój przed zre­
alizowaniem socjalizmu. Mówca złożył 
hołd pamięci Jauresa i wskazał, że w du­
chu zasad Jauresa należy kontynuować 
walkę, umacniając zasadę solidarności na­
rodów i suwerenność Ligi Narodów. Nale­
ży domagać się bezwzględnego zakazu wy- j 
powiadania, wojny. Mówca domaga się 
wstąpienia Niemiec, Rosji i St. Zjednoczo­
nych do Ligi Narodów i dodaje, że między­
narodowy .socjalizm powinien opierać swą 
politykę na zasadach bezpieczeństwa^ ar­
bitrażu 1 rozbrojenia. Delegat Blum wyra­
ził nadzieję, że wojska sprzymierzone o- 
puszczą zagł, Ruhry a sprawa odiszkodo- 
wań będzie definitywnie załatwiona przez I 
plan Daweisa. Mówca domagał się usilnie ' 
wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów i za­
warcia układu o bezpieczeństwie, łączące­
go na rownvdh praiwacb Anglję, Ententę i 
Niemcy. Mówca potępił propagandę bo1 
szewicką, która pozostanie bez wpływu na 
umvsly ,proletariate  zachodniego, lecz roz­
budzi na wschodzie fanatyczny nacjonalizm 
i wywoła wojnę ras i relijgji

Gdańsk, 23 sierpnia. (PAT.). T utej­
sze dzienniki niemieckie, podając tekst 
sprawozdania komisji znawców w sprawie 
wytyczenia granic portu dla celów polskiej 
poczty, oświadczają jednomyślnie, że spra­
wozdanie przechodzi najbardziej pesymis­
tyczne oczekiwania sfer gdańskich i ozna­
cza zupełne odrzucenie życzeń senatu gdań­
skiego. Sprawozdanie komisji znawców 
sankcjonuje rozwieszone swego czasu pol­
skie skrzynki pocztowe i przyznaje Polsce 
prawo rozwieszenia skrzynek pocztowych 
w granicach linji delimitacyjnej wszędzie i 
w dowolnej ilości. Pewne drobne zmiany, . 
które ewentualnie nastąpią w obecnym sta­
nie rozmieszczenia, są bez znaczenia. Dzien­
niki zwracają się również przeciwko su- 
gestjom komisji, dotyczącym pewnych u- 
łatwień pocztowych dla urzędów poczto­
wych i klijenteli mieszkającej poza por­
tem.

„Danziger Zeitung" ąpodziewa się, że 
Rada Ligi Narodów, jako protektorka wol­
nego miasta zmieni wnioski komisji w ten 
sposób, że staną się one jako tako możli­
we do przyjęcia przez wolne miasto. Dzien­
nik ten zaznacza, że komisja znawców nie- 
tylko przychyliła się do życzek Polski, lecz

wyszła poza nie, rozszerzając znacznie po­
le działania polskiej poczty, wytyczone 
przez Polskę w nocy na 6 stycznia r. b.

„Danziger Yclksstimme" podkreśla 
również, że komisja znawców poszła Pola­
kom znacznie dalej na rękę, aniżeli oni sa­
mi tego oczekiwali.

„Danziger Neueste Nachristen" piszą, 
że w sprawie poczty polskiej Gdańsk do­
znał ze strony Ligi Narodów samych tylko 
rozczarowań, których koroną jest ogłoszo­
ne w piątek sprawozdanie komisji. Linja 
delimitacyjna pozostawia wprawdzie poza 
obrębem strefy pocztowo - portowej trzy 
polskie skrzynki pocztowe, ale skrzynki te 
są umieszczone na budynkach, będących 
siedzibą władz polskich, jak np. General­
nym Komisarjacie Rzplitej lub Dyrekcji 
Kolei Państwowych. Szczególnie przygnę­
biające jest, że sprawozdanie komisji znaw­
ców uległo w Genewie w  najważniejszych 
punktach i w ujęciu motywów pogorszeniu 
na niekorzyść Gdańska.

Pozatem wszystkie tutejsze pisma nie­
mieckie zgodnie atakują komisję znawców, 
nazywając jej sprawozdanie skandalem i 
zarzucajac jej stronniczość na rzecz Pol­
ski z pogwałceniem praw Gdańska.

Wojna w Marokkn
Paryż, 23 sierpnia. (PAT.), „Journal" 

dc.nosi, że kilka dni przru ;odjęciem  c f : i- 
żywy francuskie) w T. auls Abd-el-Krim 
zwołał radę wojenną, na której wysłannicy 
szczepów domagali się posiłków dla Ta- 
zy. Abd-el-Krim odpowiedział, że nie jest 
w możności zadośćuczynić ich wezwaniu, 
ponieważ obawia się ataku ze strony wojsk

hiszpańskich. Abd-el-Krim zapewniał jed­
nakowoż wysłanników, że zajmie wmet fort 
Harka i podążv na odciecz Tazy i da się 
zabić, jeżeli nie odniesie zwycięstwa.

Rabat, 23 sierpnia. (PAT.). M arszałek 
Petain przybył tu i po omówieniu położe­
nia wojskowego z marszałkiem Lyautey‘em 
uda się na front.

M i !  !!5 M o .
Paryż, 23 sierpnia. (PAT.). Dzienniki 

donoszą z Kalkuty, że wskutek szalejącego 
orkanu rozbił się stadek, przyczem 100 osób 
zginęło.

I I®*1*
Paryż, 23 sierpnia. (PAT.). „Matin" 

donotsi, że w Konigo belgijskieim w okolicy 
Sakanis (?) przyszło do zaburzeń religij­

nych. około 50 osób zostało zabitych przez 
fanatyczny tłum. W ojska belgijskie udały 
się na miejsce zajść.

n a w  s w a .
Kairo, 23 sierpnia. (PAT.). Mordercy 

Sirdara zostali powieszeni z wyjątkilem je­
dnego, który skazany został na dożywotnie 
roboty ciężkie.
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Sport a miasto.
Znaczenie sportu dla ludzi pracy zo­

stało przedstawione w sposób dostatecznie 
przekonywujący w jednym z artykułów Dr. 
J. Z., który już tyle wiadomości z dziedzi- 
ny hygjeny pracy czytelnikom Robotnika 
uprzystępnił. (Nawiasem mówiąc, szkoda:, 
by te wiadomości pozostały tylko na ła­
mach dziennika, zasługują one niewątpli­
wie na wydanie książkowe).

Sport potrzebny jest nietylko pracow­
nikowi umysłowemu, jest on niezbędną od­
trutką i dla pracownika fizycznego, które­
go praca w fabryce spółczesnej polega na 
jednostajnym ruchu, wymagającym pracy 
nielicznych, a zawsze tych samych mięśni.

Odpowiednio dobrane gry, zabawy i 
zawody na świeżem powietrzu nie tylko 
mogą dać harmonijną pracę wszystkim 
mięśniom, ale jednocześnie dają robotniko­
wi, skazanemu często na ciągłe naprężenie 
uwagi w jednym tylko kierunku, możność 
wykazania dalekordącej inicjatywy.

W grze wymagającej współdziałania 
zespołu, każdy jego członek staje się cen­
ną jednostką, od której czynności zależy 
powodzenie wszyskioh.

Poczucie własnej wartości rośnie ze zro­
zumieniem znaczenia solidarności. Zabawa 
staje się symbolem d szkołą, będąc jedno­
cześnie źródłem zadowolenia fizycznego i 
moralnego i, rozwijając ciało i ducha, daje 
siły do zniesienia monotonji i przykrości 
pracy zawodowej, która dziś dla robotnika 
tak rzadko jest źródłem radości życia.

To znaczenie sportu napotyka w ru­
chu robotniczym coraz większe zrozumie­
nie. Wystarczy przypomnieć tegoroczną 
międzynarodową Olimpjadę robotniczą we 
Frankfurcie nad Menem, projektowane na 
rok przyszły sportowe uroczystości robot­
nicze w Bernie Szwajcarskim i Wiedniu o- 
raz na 1927 rok drugą Olimpjadę w Pradze 
Czeskiej, wreszcie Międzynarodowy Ro­
botniczy Kongres Sportowy, który się od­
będzie 31 października, 1 i 2 listopada w 
Paryżu,

Sportowy ruch robotniczy, obejmujący 
coraz szersze kręgi i u  nas,, choć dotąd w 
małym zakresie, ma swoich pionierów.

Czytelnikom ,.Robotnika" nie trzeba 
mówić o działalności „Skry" lub wyciecz­
kach tatrzańskich Tura.

Dla właściwego rozwoju sport robot­
niczy wymaga współdziałania władz, prze- 
dewszystkiem władz miejskich. Bez dosta­
tecznej ilości odpowiedno urządzonych bo­
isk i placów zabaw niema mowy o rozwo­
ju sportu. Stworzenie tych boisk, (nie tyl­
ko na papierze, w planie regulacyjnym, a- 
le w rzeczywistości) jest obowiązkiem mia­
sta.

Parlament Rzeszy niemieckiej zasta­
nawia się obecnie nad ustawą, która nietyl­
ko ma obowiązek ten ściśle określić, ale i 
wykonanie jego ułatwić.

Każda gmina byłaby obowiązana do 
posiadania planu dla gier sportowych, przy- 
czem gminy, ponad 5000 mieszkańców win­
ny mieć najmniej 3 metry kwadratowe bo­
isk i placów zabawowych na głowę.

Gminy, które nie mają odpowiednich 
terenów, uzyskują je w dradze wywłasz­
czenia przryczem suma kupna zostaje zamie­
nioną na pierwszą hypotekę, oprocentowa­
ną podług stawki procentowej kas oszczę­
dności i amortyzowaną rocznie po 1%.

Gminy, których środki nie wystarczają 
na zadośćuczynienie potrzebom boisk, o- 
trzymują na ten cel subsydja rządowe.

Takim jest projekt ustawy, której ce­
lem jest zmuszenie do działalności i ułat­
wienie jej tym gminom, które dotychczas 
jej nie wykazały. Jest jednak wiele gmin 
miejskich, szczególniej takidh« gdzie rzą­
dzi większość robotnicza, których działal­
ność i dziś zasługuje na uwagę i naślado­
wnictwo.

W Norymberdze np. z inicjatywy ro­
botniczego Związku kół sportowych pow­
stał w lutym 1921 r. „miejski urząd sporto­
wo - gimnastyczny" zatrudniający 4 urzęd­
ników, dwuch z nich należy do robotniczych 
związków sportowych.

Budżet tego urzędu wynosi w roku 
bieżącym 126.000 marek złotych, z czego 
30.000 marek na utrzymanie boisk, a 15.000 
na kupno narzędzi i instrumentów. Nieza­
leżnie od tego miasto wyznaczyło 130.000 
marek na budowę hali gimnastycznej.

Przy urzędzie istnieje komisja, w któ­
rej oprócz członków Magistratu zasiadają 
przedstawiciele zrzeszeń sportowych, a 
wśród nich 6 przedstawicieli robotniczych 
związków sportowych.

Zadaniem komisji jest troska o rozwój 
właściwych form sportu i jaknajwiększe 
ich rozpowszechnianie, między innymi dro­
gą zakładania odpowiednich kursów dla 
kjerowników, lub poparcia kursów stwo­
rzonych przez Związki gimnastyczne. Mia­
sto udziela także związkom sportowym bez­
płatnie szkolnych sal gimnastycznych, nie- 
licząc nawet kosztów opału i oświetlenia. 
Robotnicze związki Norymbergji mają w 
ten sposób zapewnione sale w ciągu 146 
godzin tygodniowo.

W roku ubiegłym została dana na1 rzecz 
zabaw dziecięcych położona w śródmieś­
ciu łąka powierzchni 68.000 mitr. kwadr, 
(przeszło 13 morgów).

Obecnie, mimo nieszczególnych sto­
sunków finansowych, tworzy się nowy wiel­
ki park .sportowy, Stadjon, na 60.000 wi­
dzów. łąka dla zabaw ludowych (43.000 
mtr. kwadratowych), nie mówiąc o torach 
dla wyścigów kolarskich, kąpielach ludo­
wych, basenach pływackich i t. d.

W osie mdziesięciomi 1 j omowym budże­
cie st. m. Warszawy istnieją natomiast na­
stępujące trzy pozycje:
1) na zakup przyborów sporto­

wych zł, 3500.—
2) na urządzenie boisk dla uczą­

cej się młodzieży zł. 6000.—
3) nagrody honorowe m. st. War­

szawy zł. 2500.—
Razem zł. 12.000,— 

to jest w łącznej sumie półtora setnych 
jednego procentu budżetu miejskiego!!

Teodor Toeplitz.

Stes&ogralkl.
(Szkic z higjeny pracy).

Wobec coraz większej redukcji kobiet 
w  urzędach, biurach, bankach i wszelkiego 
rodzaju zakładach pracy, wiele młodych 
kobiet, zwłaszcza maszynistek rzuca się do 
stenografji. Łudzą się one, że to zawód 
łatwy, przystępny dla wszystkich, nieszko­
dliwy dla zdrowia, bardzo podobny do pi­
sania na maszynie.

Stenografki we wszystkich krajach 
dzielą się na dwie kategorje: 1) Sterto gra- 
łistki - korespondentki, piszące od 75 do 
90 wyrazów na minutę—wtedy osoba dyk­
tująca liczy się ze słenografką zapisującą;
2) Stenografki parlamentarne, które mogą 
zapisywać w parlamencie i na kongresach 
od 90 wyrazów na minutę do 130, nawet do 
140, a wtedy mówca nie zwraca uwagi na 
stenografów i mówi prędko, jak mu się ży­
wnie podoba.

Prawdziwa, typowa stenografka jest 
parlamentarna. W Warszawie jest ich nie 
więcej jak 20.

Jest kilka systemów 'stenografowania 
w  parlamencie.

Przy systemie dziesięciominutowym 5 
stenografek czy też stenografów prowadzi 
zapisywanie, zmieniają się ani co dziesięć 
minut, pisze jednocześnie jeden. Co 50 mi­
nut przychodzi nowa kolejka., a z tych 50 
minut 10 idzie na pisanie, a 40 zaś na od- 
cyfrowanie i odpoczynek.

Przy systemie pięciominutowym, nieco 
więcej skomplikowanym, prowadzi robotę 
11 stenografów, jednocześnie pisze dwoje. 
Każda stenografka pisze w ciągu 10 minut. 
Przez pierwsze 5 miinut pisze pod odpowie­
dzialnością, obowiązana jest ona odcyfro- 
wać to pisanie. Przez następne zaś 5 mi­
nut pisze dla kontroli bez odcyfrowywania,

ażeby w razie potrzeby porównać słowo 
wątpliwe. I przy tym systemie stenografist- 
ki piszą przez 10 minut, lecz okres pracy 
równa się 55 minutom, z których 10 minut 
idzie na pisanie, a 45 na odcyfrowanie i od­
poczynek.

Właściwie na odpoczynek przy syste­
mie pięciominutowym wypada 25 do 30 mi­
nut, a przy systemie dziesięciominiutowym 
5 do 10 m nu t.

Kto sam nie stenografował w parla­
mencie lub na zjazdach, kto nie 'badał bli­
żej dokładnie tego zawodu, ten pojęcia nie 
ma, jak on nuży i męczy organizm człowie­
ka. t

Zapisywanie stenografki na posiedze­
niach w Sejmie, choć nie jest pracą twór­
czą, jest bodaj najwięcej wyczerpującą u- 
myślową pracą, a to ze względu na warun­
ki, wśród których się dokonywa.

W tłumie osób rozmawiających, nieraz 
krzyczących, roznamiętnionych, pośród 
wrzawy i hałasu stenografka musi zapisy­
wać każdy wyraz mówcy i przerywających 
mu posłów, każdą oznakę zadowolenia i 
protestu. Ona w umyśle swoim natychmiast 
ma przerobić i przelać na papier wszyst­
ko, co odczuł jej słuch i wzrok. Ze wzglę­
du na odpowiedzialność, przez czas pisania 
ani na sekundę nie należy ona do siebie, 
nie może się ruszyć, zmienić pozycji, wszy­
stkie swe władze umysłowe musi natężyć 
i trzymać w ciągłem napięciu.

To natężenie nadzwyczajne mózgu 
stanowi charakterystyczną cechę stenogra­
fji parlamentarnej. Do tego trzeba mieć 
niemal talent wrodzony i siłę woli.

Odcyfrowanie stenogramu odbywa się 
w osobnym pokoju, lecz przepełnionym

maszynistkami i stenografami. Ciągnie się 
dwa lub trzy raZy dłużej niż samo zapisy­
wanie. Stenografka odteyfrowuje natych­
miast po. pisaniu, skupia swą całą uwagę, 
przypomina sobie, zestawia z korektą i do­
piero dyktuje maszynistce wdiąż paitrząc 
na jej pisanie. Im krótszy jest okres pisa­
nia, tem prędzej i łatwiej się odcyfrowuje 
tern mniejsze jest znużenie.
'i Przy systemie pięciominutowym mo­
żna pracować przez 10 dni, a przy syste­
mie dziesięciominutowym nie więcej jak 
dwa dni z rzędu.

Zmęczenie, znużenie stenografek prze­
jawia się przedewszystkiem w organach 
mózgowo - nerwowych: zapominają wyra­
zów mówcy, nie dosłyszą, odcyfrowują swe 
stenogramy coraz trudniej, mylą się, odczu­
wają ciężar i ‘ból głowy, mają drżenie pal­
ców, ogólne rozdrażnienie i t. p. Bóle mię­
śni, stawów, skurcz pisarski występuje pó­
źniej, jak również zmęczenie odbija się 
na pulsie, oddychaniu, ciśnieniu krwi.

Męczy stenografkę prędka mowa pos­
ła, jeszcze więcej jednak męczy mowa nie­
logiczna* bezsensowna.

Błędnem jest mniemanie, że stenograf- 
ka parlamentarna maże zapisywać zupeł­
nie mechanicznie bez rozumienia treści i 
zdań mowy. Psycholodzy, psychotechnicy 
i hygjeniśdi stanowczo dziś twierdzą, że 
praca jest daleko wydajniejsza i lepsza, 
oraz mniej szkodliwa dla zdrowia, jeśli ste­
nografka panuje nad przedmiotem, rozu­
mie przedmiot traktowany przez mówcę i 
orjenituje się w dyskusji.

Wielce słuszny był wniosek posła Dia- 
manda, który domagał się, ażeby nasze sej­
mowe stenografki wysłuchały szereg wy­
kładów na Uniwersytecie z zakresu prawa 
i ekonomji.

Niezadługo radjoitelefonja udoskonali 
się, poczyni postępy. Stenografki będą za­
stąpione przez aparaty — stenofony.

Zanim praca stenografek zostanie zastą- 
pina maszyną, hygjena pracy musi rozto­
czyć nad nią swoją opiekę:

1) Dziesięciaminutowy system •steno­
grafowania w parlamencie powinien być 
zupełne zniesiony.

2) Przy pięciominutowym systemie, a  
nawet dwuminutowym dzień pracy nie po­
winien przewyższać 6 godzin.

3) W pokoju, gdzie odcyfrowuje się 
stenogramy, powinien panować spokój, a 
maszyny powinny działać bez stukania.

4) Od stenografek i stenografów wyma­
gać świadectwa ukończenia szkoły średniej 
i świadectwa lekarskiego.

5) W razie najmniej szych zaburzeń 
nerwowo - mózgowych konieczny jest zu­
pełny odpoczynek.

Dr. J. Z.

Sprawa 
języka żydowskiego

w WileisRiej Radzie Kasie Oioryiii
P o  o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  R a d y  W il. K a ­

sy  C h o ry ch , k tó r e  o d b y ło  się  dn . 22 lip c a  b .r., 
w  n ie k tó ry c h  o rg a n a c h  p ra s y  -w ileńskiej i w a r ­
szaw sk ie j b y ły  sp ra w o z d a n ia , m o g ące  w  o p i- 
nji p u b lic zn e j z ro d z ić  z u p e łn ie  fa łsz y w e  p o ­
jęc ie  o  c a łe j sp ra w ie , z  p o w o d u  k tó re j  C h. D, 
i „R o zw ó j" , a  ta k ż e  i ży d z i ty le  ro b ią  h a ła su .

A ż e b y  c z y te ln ik  m óg ł d o k ła d n ie  so b ie  
p rz e d s ta w ić  fa k ty c z n y  s ta n  rz e c z y , m u szę  
w sk a z a ć , i i  W il. R a d a  K a sy  C h o ry c h  s k ła d a  
się  z s ie d m iu  g ru p : l is ta  N r. 2  (P. P . S. i Zw . 
Z aw .) m a  10 ra d n y c h ; C h. D. —  13; p o lscy  
p ra c o d a w c y  —  5; żyd . p ra c o d a w c y  —  11; 
B und  —  3; t. zw . le w y  B u n d  —; 3; k o m u n i­
ści —  3.

R a d a  w y b ra n a  z o s ta ła  w e  w rz e śn iu  1923 
ro k u . T ow . żydzi, z a ra z  p o  w y b o ra c h , w n ie ­
śli s z e re g  żążd ań , m ięd zy  k tó re m i b y ło  ż ą d a ­
n ie , a b y  n a  p o s ie d z e n ia c h  R a d y  K asy  C h o ­
ry c h , ra d n i-ż y d z i m ogli p rz e m a w ia ć  po  ż y ­
d o w sk u , gdyż  n ie k tó rz y  z n ich  n ie  p o s ia d a ją  
w ca le , lu b  b a rd z o  s łab o , ję z y k  p o lsk i. Ż ą d a ­
n iu  te m u  lis ta  N r. 2 n ie  sp rz e c iw ia ła  się, to  
te ż  w  dn. 9  k w ie tn ia  1924 r. n a  p o s ie d z e n iu  
R a d y  w ię k sz o śc ią  g ło só w  (lis ta  N r. 2, trz y  
g ru p y  ż y d o w sk ie  i ż y d o w sc y  p ra c o d a w c y ) 1 
p rz y ję to  w n io se k , k tó r y  d o p u sz c z a  w  c z a s ie  
p o s ie d z e ń  R a d y  p rz e m ó w ie n ia  ra d n y c h -ż y d ó w  
w  ję z y k u  ży d o w sk im . N a  n a s tę p n e m  p o s ie ­
d z e n iu  R ad y , w  ch w ili ro z p o c z ę c ia  p rz e m ó ­
w ie n ia  w  ję z y k u  ży d o w sk im , p rz e d s ta w ic ie le  
C h. D. o p u śc ili sa lę  p o s ie d z e ń , s to jąc  w  k u ry -  
ta r z u  p rz e z  c a ły  czas  p rze m ó w ie n ia , n a  n a ­
s tę p n y c h  p o s ie d z e n ia c h  R a d y  ta k  sam o  z a w sze
o p u szcza li salę .

W  d n iu  1 lip ca  b . r. n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  
b y ł  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  p u n k t:  „ S p ra w o ­
zd an ie  Z a rz ą d u  z d z ia ła ln o śc i sw ej za  c z a s  
k a d e n c ji" ; w  d y sk u sji n a d  tą  sp ra w ą  je d e n  z 
ra d n y c h  ży d o w sk ich  p rz e m a w ia ł o k o ło  1}4  
godziny .

Ch. D ., w id o czn ie  n a p rz y k rz y ło  się  s ta ć  w  
k u ry ta rz u , gdyż, p o w ró c iw sz y  n a  sa ię , zg ło ­
sili w n io sek  n ag ły  w  sp ra w ie  ję z y k a  ży d o w ­
sk ieg o ; w  g ło so w an iu  n ag ło ść  o d rz u c o n o , w ięc  
n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  w  d n iu  22 lip ca  w n io sek  
te n  z o s ta ł  u m ieszczo n y , ja k o  z w y k ły  p u n k t 
p o rz ą d k u  dz iennego .

W  re z u lta c ie  d y sk u s ji zg ło szono  tr z y  
w n io sk i, z  k tó ry c h  ż a d e n  n ie  u z y sk a ł w ię k sz o ­

ści, sp ra w a  te d y  ję z y k a  p o z o s ta ła  po  d a w n e ­
m u. S ta n o w is k o  p rz e d s ta w ic ie li  l is ty  N r. 2 
w  te j sp ra w ie  b y ło , za sad n iczo , z a  p o z o s ta ­
w ie n ie m  sp ra w y  p o  d aw n em u , le c z  z  p o w o d u  
tego , że d o ty c h c z a so w y  sy s tem  tłu m a c z e ń  i 
p rz e m ó w ie ń  n ie  je s t  o d p o w ied n i, w n io se k  n a sz  
z m ie rz a ł d o  reg u lam in o w eg o  u jęc ia  sp ra w y  
cz a su  p rz e m ó w ie ń  i tłu m a c z e n ia .

P o ru sz a ją c  tę  sp ra w ę , n ie  m o żn a  p o m in ąć  
m ilczen iem  w ra ż e n ia , ja k ie  się  o d n o si z U )• 
ty c h c z a so w e j p ra c y  R a d y  W il. K asy  C h o ry ch .

P o s ie d z e n ia  R a d y  W il. K a sy  C h. s ta ją  
się b e z o w o c n e  i p ra c a  c o ra z ,b a r d z ie j  n ie m o ­
żliw a, gdyż  z p o w o d u  c iąg łeg o  p o ru s z a n ia  
sp ra w y  ję z y k a  ż y d o w sk ieg o  p rz e z  C h. D  i 
z a ją trz a n ia  jej, żydzi s ta w ia ją  c iąg le  sp ra w ę  
n a ro d o w o śc io w o  i w  sw ej p ra s ie  p iszą  n ie m a l 
c o d z ie n n ie  są ż n is te  a r ty k u ły , te n d e n c y jn ie  
n ie ra z  o św ie tla ją c  c a łą  sp ra w ę , a  n a w e t  w p ro s t 
fa łszy w ie  in fo rm u ją  ż y d o w sk ich  c z y te ln ik ó w  
o p rz e b ie g u  p o s ie d z e ń  R ady .

O sp ra w a c h  zaś, k tó r e  is to tn ie  w in n y  o b ­
ch o d z ić  ra d n y c h  K a sy  C h o ry ch , an i n a  p o ­
s ied zen iu , an i w  p ra s ie  n ie  m ów i się  i n ie  p i­
sze. S tą d  te ż  n ie k tó re , b a rd z o  w a ż n e  sp ra w y , 
już od p ó ł ro k u  są  z aw sze  n a  p o rz ą d k u  d z ie n ­
nym , lecz  d o ty c h c z a s  n ie  z a ła tw io n e .

C h. D. w ra z  z p o lsk im  p ra c o d a w c ą  i ż y ­
d o w sk im i p ra c o d a w c a m i (tym  ra z e m  b a rd z o  
so lid a rn ie  i zgodn ie!) —  u tw o rz y li so b ie  w ię k ­
szość  w  Z a rz ą d z ie  i w y b ra li n a  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  Z a rz ą d u  je d y n e g o  p rz e d s ta w ic ie la  p o l­
sk ich  p ra c o d a w c ó w  w  Z a rz ą d z ie , p . K o ro lca , 
c z ło w ie k a  o w s te c z n y c h  p o li ty c z n y c h  p o g lą ­
dach , k tó r y  zaw sze  d rw i i szy d z i sob ie  z K as  
C h o ry ch , w y ra ż a ją c  się  n ie ra z  n a  sam y ch  p o ­
s ie d z e n ia c h  R a d y , ż e  „ is tn ie n ie  K as  C hcuych  
je s t to  w o g ć ie  w ie lk ie  n ie p o ro z u m ie n ie " .

P rz y  w y b o ra c h  p rz e w o d n ic z ą c e g o  n a jle ­
p ie j się  o k a z a ło  o b licze  C h a d e c ji, k tó r a  w  R a ­
dz ie  p ro w a d z i w a lk ę  z  ży d am i n a  śm ie rć  i ż y ­
c ic , a  w  Z a rz ą d z ie  w sp ó ln ie  z ży d o w sk im i k a -  
o i 'a l is ta m i w y b ie ra  w ro g a  K as C h o ry ch  n a  
p rz e w o c u ic z ą c tg o  Z arząd u !

Józci.
-::o:

K R O N IK A  
POLITYCZNA.

(PAT.). Minister Spraw Zagranicz­
nych, Sk zyński, natychmiast po otrzyma­
niu wiadomości o tragicznym zgonie łotew­
skiego ministra spraw zagranicznych, Me- 
jerowicza, przesłał na ręce łotewskiego pre­
zydenta ministrów, Zelminsa, depeszę, wy- 
rażaiącą współczucie imieniem rządu pol­
skiego.

Wolne miejsca.
Państw ow y U rząd Pośrednictw a P racy  w War* 

szawic przy  ul. Ciepłe) 21 poszukuje kandydatów  
z dobrem i świadectwam i i referencjam i do  obsa­
dzenia następujących posad:

NA MIEJSCU.
DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W  W ARSZAW IE

W  O ddziale dla Umysłowo Pracujących: 1
specjalistki n a  kilim y i gobeliny, 27 agentów  do 
sprzedaży różnych artykułów , odkurzaczy, albu­
mów, zbierania ogłoszeń, 1\ stenograf,Łstki - ma­
szynistki, 1 bankow ca - korespondenta  z n iem iec­
kim , 1 b iu ra listkę  - agentkę, 6 biuralistów , 1 pie­
lęgniarki, 1 ekspedjenta do stacji benzynowej, 
kaw alera  z kaucją od 500 do 1000 zł,

W  O ddziale dla służby domowej: 52 służą­
cych

W  O ddziale dla robotników  i rzem ieślników :
2 brukarzy, 5 murarzy, 2 blacharzy: dachow ego i 
w arsztatow ego, 1 specjalisty  do naklejania lino­
leum, 2 zdunów, 1 lekarza, 2 ślusarzy: na  wagi i 
maszynowego, 1 robotn ika na m aszynę ,krajze-
g<f-

W olne miejsca dla inw alidów  wojennych: 63
dla ciężko poszkodow anych.

W  O ddziale dzielnicowym „W ola" Leszno 
140: 1 cynkografa, 1 ślusarza • specjalisty  na wa­
gi dziesiętne i wozowe.

NA W YJAZD:

W  O ddziale dla umysłowo pracujących: 1 in ­
s truk to rk i do zawodowej szkoły kraw ieckiej, 1 
kierow nika do ta rtak u , 1 praiktykantki • ogrod­
niczki, 1 nauczycielki gim nastyki, 1 nauczyciela 
(lki) do szkoły zawodowej ogólnokształcącej żeń­
skiej, 9 nauczycieli: polonistów , księgowości,
przedm iotów  ogólnokształcących w  szkole ro ln i­
cze!), niem ieckiego ,z iwyższem wiyjkształoemiejn i 
p rak ty k ą  nauczycielską, greckiego i łaciny, his- 
torji, geografji i nauki o handlu z wyższem wy­
kształceniem  zawodowem i p rak tyką  nauczyciel­
ską, księgowości i  arytm etyki tbandllowiej z wyż- ‘ 
szem w ykształceniem  zawód, i p rak tyką  naucz., 
15 nauczycieli do szkół powszechnych z pełnemi 
kwalifikacjami, wyznania rzym sko - katolickiego, 
20 lekarzy  w olnopraktykujących, 1 zarządzającej 
do in ternatu , 1 kierow niczki - wychowawczyni z 
ukończeniem kursów  pedagogicznych, względnie 
seminarjum dla ochroniarek, 1 polonistki, 1 na u 
czycielki geografji i 1 nauczycielki francuskiego— 
z pełnem i kwalifikacjam i na w yjaad na Pom orze, 
w arunki dobre, 1 wychowawczyni z francuskim t  
angielskim.

W  O ddziale dla robotników  i rzem ieślników,
2 czeladników  kuśnierskich, 1 m ech an ik . do sil­
ników lotniczych, 2 stolarzy precyzyjnych, 1 ko 
szykarza na meble i gałantcrlję, 1 .tokarza żelaz­
nego.
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Przywóz z Niemiec.
KOMUNIKAT URZĘDOWY.

Zarządzenia restrykcyjne w  dziedzinie przywo- 
®U tow arów  niem ieckich w ywołały szereg r e k l a m a -  

°i- ze 'Strony pew nych firnu, 'które- w  iżadien sposób 
®ie mogą .pogodzić się  z imyś&ą iż stosunki ich han- 
d'lowie z .Niemcami m uszą 'być p r  zerw a n e na czas 
1 rwania wojny gospodarcze)). W  znacznej mierze re ­
klamacje te  są  nieuzasadnione i .pofegajją (jedynie 
tySko na przyzwyczajeniu do traktow ania z  firmami 
niemieckiemu oraz niechęci do  wyszukania nowych 
źródeł 'zakupu. ,

'Ministerju.m Przem ysłu i Handlu, wychodząc 
ze shrazmejj zasady iż naw et >wi czasie wojny gospo­
darczej należy według możności uchronić obyw ate­
la polskiego od 'straty, wydało instrukdjfę dotyczącą 
wydawania pozw oleń na .przywóz towarółwl, zaka­
zanych z  iNemiac, w pewnych ściśle określonych 
wypadkach. S tosow nie do instrukci te j, wywieszo- 
neij w  M inist. Przem ysłu i Handlu oraz zakomuni­
kowanej organizacjom społecznym, pozwolenia m o­
gą ibyć w ydane wt d rodze w yjątku na podstawie 
uastępujących dokum entów 'stwierdzających fakt 
zawarcia łranzakcii przed ogłoszenieim zakazu, mia­
nowicie: odpisu zamówienia — oryginałnego pisma 
irmy niemieckiej, akceptującego zamówienia, — 

faktury i dowodu zapłaty należności, w reszcie — 
w raz ie  wysłania tow aru  do Polski—frachtu kole- 
iowego w eefa stw ierdzenia 'daty załadowania to ­
waru.

G ołosłowne podania firm bez przedstaw ienia 
do kum en .ów nie są uwizigilędniane i firmy otrzymu­
ją w tych w ypadkach odpowiedzi odmowne;, z po­
daniem powodów  odmowy. W  w ielu wypadkach 
odmowy, firmy zgłaszały rekurs do P. Min. P rze­
mysłu i Handlu z p ro śb ą  o rewizję decyzji Na wy­
padek relkursu o iłe by ły  dołączone dokum enty u- 
jawmiaftąc® dokładne d a ty  i okoliczności tranzakcji 
rekurs byw ał uwzględniony.

(Rząd zawsze ijest slkłonny do rozważania wszell- 
kich ipretonsji sfer zainteresowanych' (jednakże mu­
si obowiązywać z idh strony  pr ze de w izystki e m lo­
jalność w m etodach postępow ania.

.Wyszedł N r. 8 „Robotniczego Przeglądu Gos­
podarczego" za m iesiąc sierpień b. r- Zeiszyt za­
wiera artykuły: A . Zdanowskiego p. i. Sprawa 8-o 
godzinnego dnia p racy  na G. ŚUąsku i S. Lewickie­
go p  .fc, Z  powodu ustaw y o urągułowaniu obrotu 
cukrem, dalszy ciąg artykułu  Z. Zaremby o „(Podat­
kach 1024 roku '„  zawierający analizę podatków  
pośrednich, źródłowy artykuł j. 4. o „(Kryzysie w ę­
glowym w  Europie ‘ wreszcie St, Tołwińskiego o 

Składzie Zawodowym i Społecznym  ludności m. 
W arszawy na .podstawie danych ostatniego spisu, 
opublikowanych przez Główny U rząd Statystyczny.

‘W  dziale przeglądów  znajdujemy jak zwykłe 
bogaty mateijiał cyfrow y z życia gospodarczego 
Pofeki, stan zatrudnienia w  wielkim  i średnim 
przemytśłte Połyki na podstaw ie nowo opracowanych 
materjałów G®. Uro. Sti,. wpływ y podatkow e w I 
Półroczu 1925 roku św iadczące o dalkzem .przerzu­
caniu ciężarów  utrzym ania państw a na szerokie 
warstwy spożywców:; wreszcie k ron ikę zawodową 
• 'spółdzielczą, stawki zarobkow o w  bpcu  b. .r. oraz, 
sprawozdanie z odwiedzenia przez deBiejgata Kom. 
Cenitr. Zwl. Zawt obozu emigracyjnego w  W ejhero­
wie i Gdyni,

Redakcja ^'Robotniczego Przeglądu G ospodar- 
■ zągo' zapowiada rozpoczęcie wydawania z dn 1 
września h. r. specjalnego .^Robotniczego B iuletynu 
Informacyjnego' dla redakcji pism robotniczych i 
pracowniczych. P renum erata biiullejtynu 'będzie w y­
nosić 20 izł. kw artalnie. Prospekt i num er okazo­
wy w  odbitce maszynowej będzie rozesłany w naj­
bliższym czasie do w szystkich redakcji pism robo­
tniczych i pracowniczych.

Pó tyczki hodowlane
Donosiliśmy, tż do dnia 10 sierpnia Bank G o­

spodarstw a Krajowego przyznał na cele budow la­
ne 225 pożyczek na sumę 15,2 milj. zł. W  II-cj 
dekadzie sierpnia suma udzielonych pożyczek 
wzrosła do 16.772.150 zł. Ogółem dotychczas wy­
dano 304 pożyczki, w czem 186 pożyczek na prze­
szło 12,5 milj. zł., przyznano za pośrednictw em  
C entrali Banku G ospodarstw a Krajowego w W ar­
szawie oraz 118 pożyczek na sumę przeszło 4,2 
milj. zł., przyznano przez Oddziały Banku G ospo­
darstw a Krajowego w Krakowie, Lwowie i Po­
znaniu.

Książki nadesłane
Raporty gospodarcze. Min. Spraw  Zagranicz­

nych w ydało swym nakładem  szereg raportów  
gospodarczych polskich placów ek zagranicznych. 
W ydaw nictwo to zasługuje na uznanie zarów no ze 
Względu na swą treść, jak i na swój cel: zain te­
resow ania społeczeństw a polskiego życiem gospo- 
darczem innych krajów

D otychczas wyszły następujące R aporty  gos­
podarcze: 1) Stosunki gospodarcze we wschodnich 
* północnych Morawach, oraz czechosłowackiej 
c*ęści Śląska. 2) Dr Juljan  Dzieduszycki — Stan 
gospodarczy Turcji, 3) Dr. Je rzy  A dam kiew icz — 
Stan gospodarczy Palestyny w 1923 r. 4) Dr. Mi­
chał Straszew ski — Kanada w r, 1923, 5) R. Chi- 
czewski — Rumunja w r. 1924. 6) Jan  K aczkow ­
ski — Holandja w r. 1923. 7) A. Pomian — Ham- 
burg i jego okręg w r. 1924. 8) Z. V etulani— Śląsk  
c*eaki i Morawy w r. 1924. 9) K. K om ierowski — 
Wielka Brytanja w r 1924. 10) J , Czaplicki —
Sźwajrarja w r. 1924.

Prowincja.
Żyrardów.

Sport na ulicach Żyrardowa. — Rząd nie daje 
pożyczki na ukończenie robót publicznych.

W Żyrardowie, po usilnych żądaniach miej­
scowego społeczeństw a, obecny M agistrat n a  wio- 
snę tego roku  przystąp ił do rozpoczęcia robót 
publicznych i przeprow adzenia ośw ietlenia n a  te ­
renie całego m iasta, jak również do doprow adze­
nia ulic i tro tuarów  do porządku. Św iatło p rze­
prow adzono na całem terenie, inaczej się ma z 

* uporządkow aniem  ulic. Dawniej n a  ulicach były 
wyboje, doły i  różnego rodzaju trzęsaw iska; obec­
nie zostało  to zam ienione na „dogodniejsze u lep ­
szenia" Przedtem  robotnik  o 4 rano, idąc do 
pracy, musiał b rnąć w błocie, a nie chcąc, mu­
siał przeskakiw ać. Obecnie na  w szystkich uli­
cach pozryw ano bruki, pokopano doły, pouk łada­
no wzdłuż jezdni i tro tuarów , gdzie ty lko  było 
miejsce, kupy kamieni, i to dało możność robo t­
nikow i żyrardow skiem u nauczenia się skoków  
wzwyż.

W ładze widać są z tego treningu obyw ateli 
żyrardow skich zadowolone, gdyż nie chcą zain­
teresow ać się ukończeniem tych robót i dopro­
wadzeniem m iasta do porządku.

Władze wojewódzkie i ministerialne wiedzą, 
że M agistrat rozpoczął te  roboty  i że na w ykoń­
czenie tych robó t n ie  ma pieniędzy, w iedzą, że 
M agistrat stara ł się o pożyczkę 750 zł. na  roboty 
te , wiedzą, że pożyczka ta  była przyrzeczona, 
ale dotychczas, pomimo kołatania. M agistrat jej 
nie otrzym ał, a przez to  roboty  publiczne są 
w strzym ane.

Sport jest rzeczą -nader pożyteczną, ale trze­
ba go zostawić am atorom . Dlatego też po tyczka 
winna być jaknajrychiej wypłacona, co uwolni 
m ieszkańców Żyrardow a od przymusowych ćwi­
czeń sportowych.

Jażówka.
(kor. w łasna)

W e środę dnia 19 sierpnia, miejscowy K o­
m itet P. P. S. zw ołał w Jażów ce w ielki wiec 
z 8-miu wsi. Na wiec ten  przybyli tow  tow.: 
Prytolecki i  poseł Wolicki. Przyjeżdżających 
tow arzyszów  pow itały  długie szeregi chłopskie i 
gromady w  czwórki ustaw ionych dzieci, z 

miejscowym zarządem  Koła P. P, S, i czerw o- 
nemi sztandaram i na czele. W iec rozpoczął tow. 
Prytulecki, w ygłaszając mowę na tem at reform y 
rolnej. R eferat polityczny w ygłosił tow. poseł W o­
li,ćki. N a w iecu tym rozdano masę odezw  i b ro ­
szur. Podkreślić  należy zachow anie się policji, 
co rzadko  byw a n a  K resach a zwłaszcza na 
zgrom adzeniach socjalistycznych. Kresowiak.

:o ::-

Dawidgródek.
(Kor. (własna)

'W niedzielę, dnia 16 sierpnia rozegrano tu 
m atch pomiędzy drużyną T. U. R. a drużyną woj- 
ftkowtą K. O. iP. Gra w ypadła 4 :1  na korzyść T. U. 
R. Sędziow ał oficer Ki O, lP,, zachowując się stron ­
niczo, broniąc staSe pozycji drużyny wojskow ej 
Mimo to  dzielna nastza drużyna odniosła zwycię­
stwo..

Kresowiak.

M w o  n i m i  naraża ludzi 
na Śmierć.

W iosną r. b. uległ ka tastro fie  au tobus ko­
m unikacji sam ochodowej pomiędzy miastem N ie­
szawą a stacją. M iejscem katastrofy , by ł parów  
wysokości kilku metrów, do którego z szosy sto­
czył się autobus z pasażeram i. P rzyczyną k a ta ­
strofy był defekt maszyny, głów ne jednak brak 
barje r n ad  parow em . R ada M iejska m. Nieszawy, 
uchw aliła wniosek M agistratu, by poczynił sta- 
irania, aby parow y na  szosie, w iodącej do stacji 
N ieszaw a (ożywiony ruch kołow y i sam ochodo­
wy), zostały w reszcie zaopatrzone p rzez  S taro ­
stwo w barjery . U pływ a j,uż od tego czasu pół ro ­
ku, Starostw o jednak niebezpieczeństw a, grożą­
cego z powodu nieopatrzenia parow ów  w  barjery  
nie usuwa, a  dla ukrycia przed okiem ludzkiem 
swej skandalicznej gospodarki, czyniąc w prost 
zasadzkę, zasadzono m łode drzew ka, k tó re  ni- 
•czem nic usuw ają możności wypadku. M agistrat 
•nia otrzym ał naw et odpow iedzi od pana S ta ro ­
sty, zdającego się na n iedołężne rządy  w  pow ie­
cie inżyniera drogowego Banka i sWego sparaliżo­
wanego, nienadającego się wogóle na stanow isko 
wyższego urzędnika S tarostw a — zastępcy Dre- 
ckiego.

M ożeby w obec tego — Pan M inister Spraw  
W ew nętrznych, zechciał polecić Staroście, by 
zaopatrzono w reszcie patow y w barjery.

T ow arzysze! pam ięta jc ie  o  b u d ow ie  D o ­
mu L udow ego. W p łacajc ie  zad ek larow an e  
sk ład k i, w n ośc ie  ofiary. 

Sekretarjat S tow arzyszen ia  D om  L udo­
w y  w  W arszaw ie  czy n n y  od  godz. 3 do S, A l, 
Jerozo lim sk ie  6.

„Głos Młodzieży Robotniczej*'
Wyszedł Nr 4. ,

(w zwiększonej objętości) S1ERPIEN-WRZESIEN 
Organ Centralnego Wydziału Młodzieży T- U- R-
Pismo socjalistyczne pośw iecone sprawom młodzieży robotniczej 

Zawiera artykuły ze wszystkich dziedzin życia robotniczego, oraz bogatą
kroniką ruchu młodzieży.

Towarzysze, popierajcie wasze pismo!
C e n a  e g z e m p la r z a  4 0  g r o sz y .

Zamówienia skierowywać należy do administracji ,.Głosu Młodzieży 
Robotniczej** Warecka 7 „Robotnik**.

Ruch robotniczy
Z życia partji.

OSTRZEŻENIE.
Do wiadomości wszystkich Komitetów Par­

tyjnych oraz Związków Zawodowych.
Doszło do naszej wiadomości, że J a n  

Ł u k a w s k i ,  wydalony z  organizacji par­
tyjnej i Związków Zawodowych, stara się 
wkręcić z powrotem na stanowisko sekreta­
rza związkowego w  Kielcach.

Przestrzegamy wszystkie organizacje 
partyjne i zawodowe przed tym osobnikiem!

Sekretarjat Generalny 
C. K. W. P. P. S.

W e w torek  dn. 25 b. m.

Dzielnica W oła-Czyste o godz. 6 w lokalu 
dzielnicy, W olska 44, odbędzie się posiedzenie ko ­
m itetu dzielnicowego oraz o godz. 7 ogólne ze- 
b ianie członków.

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, O kopowa 30, m. 16, odbędzie 6ię posie­
dzenie kom itetu dzielnicowego.

Tramwajowa Org. PPS. O  godz. 7 w  lokalu 
OKiR. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze­
nie kom itetu.

Dzielnica P raska  o godz. 7 w lokalu dzielnicy. 
Brukow a 29, odbędzie się posiedzenie kom itetu 
dzielnicowego

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków  dzielnicy.

Dzielnica M arymoncka o godz. 7  w lokalu 
dzielnicy M arymoncka 40, odbędzie «ię ogólne ze­
branie członków  dzielnicy.

Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu  dzielni­
cy, G rójecka 59, odbędzie się posiedzenie kom i­
te tu  dzielnicowego oraz o godiz. 7 ogólne zebranie 
członków.

Kolejowa Org, P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR.. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie Komitetu.

Koło Gazowników' PPS — Ludna. O g 6 w lo­
kalu OKR odbędzie się zebranie Koła.

Ruch kult.-oSwiaiowy*
Związek Zaw, Rob. Roln, Rz. P, Oddział 

Błoński w  Grodzisku urządza dn. 6 września 
uroczystość rozwinięcia sztandaru robotników  
rolnych pow. Błońskiego. Na program uroczy­
stości składają się: pochód przez ulice Gro­
dziska, akademja uroczysta, żywe obrazy, 
muzyka i zabawa taneczna.

Organizatorzy zapraszają pokrewne orga­
nizacje o przybycie ze sztandarami.

Organizuje się Sekcja administratorów i rząd­
ców  przy Zw. Zawodow pracow ników  handlo­
wych i b iurow ych (Zielna 25). Zapisy przyjmuje 
Sekre tarja t, k tó ry  czynny jest o d  lii do 2 i od 
5 do  7.

Czasopisma nadesłane
„Łącznik", organ prasow y Zw. U rzędników  

Kolejowych Rz. Roi., przeistoczył się z m iesięcz­
nika na półm iesięcznik. T reść num eru wypełniły: 
a rtyku ł w stępny p t. ,,To, co najw ażniejsze" — 
z domaganiem się przedew szystkiem  unorm owa­
nia pragm atyki służbowej i uposażeń nietylko u- 
rzędników , ale i ogółu pracow ników  kolejowych. 
Za tym artykułem  znalazły się „odpow iedzi" p. 
inż. M alińskiego ,,na zapytania' polemiczne jed­
nego z pism kolejowych.

„Samorząd Miejski". U kazał się już zeszyt 
ósmy za sierpień r. b. m iesięcznika „Sam orząd 
M iejski", organu Związku M iast Polskich, redago­
w anego przez H. Grotow skiego, zw racający uw a­
gę nietylko ze względu na m aterjały  fachowe, lecz 
tym  razem  w dużym stopniu in teresujący również 
ze względu na dobór prac, w kraczających w te 
dziedziny, w których zagadnienia sam orządu miej­
skiego splatają się bezpośrednio i nierozerw alnie 
z ogólną historją i ku ltu rą  narodu. Zeszyt om aw ia­
ny otw iera obszerna, kapitalna praca prof, uni­
w ersytetu  lwowskiego, Jan a  P taśnika, p. t  „U- 
dział miast polskich w dawnych sejmach" w k tó ­
rej gruntow ne w ywody opierają się głównie na ko­
deksach dyplom atycznych i wiadomościach z naj­
starszych ak t archiwalnych, czerpanych z p ierw ­
szej ręki,

W następnej p racy  p. Cz. R okicki .zgłębiając 
w ielkie pozytyw ne znaczenie archiwów  miejskich 
(„O nasze archiw a m iejskie") zarówno zę wzglę­
dów aktualnych przy  rozstrzyganiu praktycznych 
in teresów  praw nych, odmalowuje opłakany stan  
archiwów naszych m iast (m. in. w W ieluniu i W ło­
cławku) i na tle prow adzenia spraw  odnośnych w 
państw ach zachodnich, kreśli w arunki napraw y 
archiw ów  miejskich.

Pendant do pracy p. Rokickiego stanow i w y­
czerpujący, fachowy artykuł o „U kładaniu arch i­
wów miejskich", umieszczony w rubryce kroniki 
zagranicznej, a stanow iący streszczenie z ,,Lcs 
Sciences A dm inistratives", a rtykuł p. F. D onker 
Duyvis'a. W  tej kronice zagranicznej p . R. Slaskf 
podaje zw ięzłe i p lastyczne spraw ozdanie z dzia­
łalności niektórych, stanow iących ty p y  odrębne 
zagranicznych Związkó,w M iast: Francji, Belgji,
Szwecji i Danji.

U zupełniają treść  in teresującego zeszytu 
sierpniow ego „Sam orządu M iejskiego" zw ykłe w 
tem  czasopiśmie działy: skorowidz ustaw  i rozpo­
rządzeń  (za czas od 20.VI do 15.VII r. b.) kronika 
z  życia m iast, przegląd w ydaw nictw  miejskich, 
oraz bibljografja zagraniczna (tłum aczenia pozy­
cji bibliograficznych z „T ab lc ttes D ocum cataires 
M unicipalcs").

Bellona. W yszedł z druku sierpniow y numer 
„Bellony". Je s t to  num er specjalny, poświęcony 
w całości Bitwie W arszaw skiej 1920 r. bitw ie, 
k tó ra  p ięć la t tem u rozstrzygnęła losy ostatniej 
■wojny.

•A * •„»V» •
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Drukarnia „Robotnik"
:

WARECKA 7,

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES
DRUKARSTWA WCHODZąCE: *

AFISZE. ULOTKI. DRUKI BIUROWE.  
KSIĄŻKI I BROSZURY.

PRZYJMUJE DO DRUKU:
DZIENNIKI. TYGODNIKI. MIESIĘCZNIKI.

WYKONANIE STARANNE. CENY NISKIE.
Na żądanie przedkładam y szczegółow e kosztorysy.
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KRONIKA.
STAN POGODY 

(według danych Państw . Insty tu tu  M eteoro log)

T em peratura  najwyższa w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 34.6, najniższa 15.7.

W Zakopanem  wi zoraj było pogodnie, tem ­
pera tu ra  rano 11°, najw yższa 18, najniższa 6.

Praw dopodobny przebieg pogbdy w dniu dzi­
siejszym: Na zachodzie,.w  środku i południu k ra­
ju  przejściow y w zrost zachmurzeniaj, miejscami 
deszcz ze skłonnością do burz; w  pozostałych o- 
■kolicach kraju pogodnie i bardzo  ciepło. S łabe 
w ia try  południow o - w schodnie, południowe 
lub cisza.

Z gon K a ro la  N a m y sło w sk ie g o . 21 b. m .
w  m ajątku  w łasnym  C hom ęciskach S zlachec­
k ich  zm arł K aro l N am ysłow ski, tw ó rca  i dy ­
re k to r  znanej o rk ie s try  ludow ej o raz  kom po­
zytor.

Pociąg na Targi W schodnie. W  zw iązku z od- 
byw ającem i się w czasie od 5-go do 15-go w rze­
śnia Targam i W schodnicm i we Lwowie i  ze spo­
dziewanym  licznym zjazdem in teresan tów  z W ar­
szawy, Min. K olei zarządziło uruchom ienie n ad ­
zw yczajnego pociągu pośpiesznego, k tó ry  kurso­
wać będzie do Lwowa o godz. 6-ej min. 53 rano. 
Na prośbę Zarządu Targów  W schodnich T ow a­
rzystw o W agonów Sypialnych zgodziło się do łą­
czyć do pociągu tego wagon sypialny 1-ej i Ii-ej 
klasy. U czestnicy Targów  W schodnich korzysta­
ją  za okazaniem  legitym acji Targów  z 66% zniżki 
kolejow ej w szystkich klas i  pociągów  w  drodze 
pow rotnej ze Lwowa. Z apotrzebow anie mieszkań 
zgłaszać należy pod adresem  Biura M ieszkanio­
w ego Targów  W schodnich we Lwowie, Jag ie l­
lońska 1.

Lot Komisyjny W arszaw a — K openhaga. W
dniu 15 sierpnia r. b. odbył się lo t komisyjny na 
przestrzen i W arszaw a — K openhaga, w  którym  
w zięli udział: D yrek to r D epartam entu  Min. K o­
lei, p M oskwa. C złonek R ady N adzorczej P. L. 
L. p. dr. Rzuchowski. D yrek to r P . L. L. p. A lek­
sander W ygard. W yżej w ym ienieni przyleciaw szy 
o godz. 12 min. 15 do  Pucka i przeczekaw szy 
w iadom ości m eteorologiczne z  K openhagi, w y­
startow ali o godz. 13 min. 30 w dalszą drogę i 
przybyli do K openhagi p rzy  silnym w ietrze  p rze­
ciwnym o godz. 16 m in 45, w itani przez Posła 
R zeczypospolitej w  K openhadze, M. R ozw adow ­
skiego, Posła F rancuskiego i Brazylijskiego w 
K openhadze oraz przez przedstaw icieli m arynar­
ki i  kół lotniczych duńskich, jak rów nież przez 
oficerów  lo tn ictw a morskiego duńskiego. W  dniu 
17 b. m. w ydał P oseł R ozw adow ski śniadanie z o- 
kazji tego lotu.

Poradnia d la  chorych w enerycznych. P rzew i­
dziany w  budżecie miejskim k redy t w  sumie 5.000 
■złotych na w alkę z chorobam i w enerycznem i po­
stanow ił M agistrat w ykorzystać na prow adzenie 
poradni dla chorych w enerycznych. Za najodpo­
w iedniejszy te re n  dla uruchom ienia tak iej poradni 
uznano Pragę, poniew aż w  śródm ieściu zorgani­
zow ał już .ta k ą  insty tucję  Kom. Rządu przy ul. 
Daniłow iczowskiej Prócz leczenia, odpow iadają­
cego nowoczesnym poglądom  i badaniom , zada­
niem  poradni będzie rów nież akcja p ropagando­
wa. Poradnia  ma być czynna w godzinach w ie­
czornych od 7—8, trzy  razy  w tygodniu dla m ęż­
czyzn i trzy  razy  dla kobiet.

Zapisy na kursy  zaw odow e dla pracow ników  
przem ysłu m etalowego, K opernika 28, odbyw ać się 
b ędą  24, 25, 26 ,27, 28 i 29 sierpnia r  b. o g. 7 w.; 
egzamin odbędzie się 31 sierpnia r . b.; w ykłady 
rozpoczną się 10 w rześnia r. b. O płata bezzw rot­
na za egzamin zł 1 (jeden), op ła ta  za naukę na I 
kursie wynosi zł. 2%  (dwa i pół), na  II kursie zł. 
3%  (trzy i pół) i  na III kursie zł. 4 (cztery) mies. 
K andydaci w inni złożyć przy zapisie św iadectw a: 
szkolne, urodzenia, szczepienia ospy, w arsztatow e 
lub fabryczne z rocznej prak tyk i.

D yrekcja Państw ow ych Szkół Rolniczych na 
G ołotczyźnie — żeńskiej i męskiej podaje do 
wiadomości, że now y rok  szkolny w obu  szkołach 
rozpoczyna się 15 października. Zapisy są przyj­
mowane od 1 lipca. Od w stępujących w ym aana 
jest przynajm niej um iejętność czytania, pisania i 
4-ch działań arytm etycznych. N auka w  szkołach 
trw a, rok  i jest bezpłatna. P rzy  szkołach istnieją 
in ternaty , w k tórych młodzież otrzum yje ca łko­
w ite  u trzym anie za opłatą, niie p rzekraczającą  
rzeczyw istych, kosztów  utrzym ania. O bliższe 
szczegóły należy się zw racać do zarządów  odpo­
w iednich szkół pod adresem : p. C iechanów, W oje­
w ództw o W arszaw skie skrzyń, pocztow a Nr. 20. 
Życzący zwiedzić Szkoły, mogą dojechać koleją 
do przystanku osobow. G ołotczyzna na drodze 
W arszaw a — Mlawa^ę— Iłowo.

Zjazd olicerów  rezerw y. W  dn 6 i  7 września 
r. b. odbędzie się we Lwowie doroczny W alny 
Zjazd D elegatów  O kręgow ych Zw. O licerów  R e­
zerwy. Informacji udziela: Z arząd C entralny  Związ­
ku (W ilcza Nr. 33, tel Nr. 125-46), oraz Zarząd 
Okręgu Lwow skiego (Lwów, K opern ika Nr. 20J.

W Y P A D K I.
U cieczka, strzały i ujęcie zbiega. H enryk Ziół­

kowski, oskarżony o kradzież dokum entów  woj­
skowych z kancelarji 36 p. p  usiłował zbiedz es­
kortującem u go post Józefow i Puchalskiem u przy 
zbiegu ul. 14 Listopada i S trzeleckiej. Mimo kil­
kakro tnego  wezwania do zatrzym ania Ziółkowski 
ucieka*, wobec tego  policjant dał za uciekającym  
cztery  s trza ły  z rewolweru, lecz bez  pożądanego 
wyniku. W ówczas Puchalski wsiadł do dorożki 
samochodowej i Ziółkowskiego zatrzymał.

W y d a w c a : R a d a  N a c z e ln a  P . P . S.

U padek z row eru. 144'etnia F lorentyną Ka­
czorowska, jeżdżąc na row erze w cyklodrom ie przy 
uł. Po wiązk owsiki ej Nr, 26, spadła i doznała złam a­
nia lewej nogi. Ofiarę fatalnego upadku przew io­
zło Pogotow ie do szpitala żydowskiego na Czystcm.

Zatrucie alkoholem. W  mieszkaniu w łasnen  
iprzy ul. Madailińskiego Nr. 22 zachorow ał z objawa­
mi zatrucia 56-1 eta i Stanisław  N areżoiak. Lekarz 
Pogotowia stw ierdził zatrucie alkohokm  i, po u- 
dzieteniu pom ocy pozostaw ił N, na mieljscui

— Na ul. M iedziasej p rzed  domem Nr. 6 znale­
ziono nieprzytom nego z ranam i na głowic 30-llct- 
niego A ntoniego Kamińskiego, Ibez zajęcia, lokato­
ra tegoż domu. L ekarz Pogotow ia stw ierdził za­
trucie alkoholem i, .po [udzieleniu pom ocy, przew iózł 
chorego do szpitala Dz„ Jezu®.

Zbrodniczy napad rabunkow y, Do przecho­
dzącego przez most. ks. Poniatow skiego 60-letnicgo 
Józefa Turowskiego,, m ieszkańca M ałopolski, pod­
biegło dwueh osobników, 'którzy usiłowali go wrzu­
cić do W isły W  czasie szam otania się napastnicy 
skradili Turowskietmu 500 dolarowi Turowskiego 
wydobyli z w ody bracia Lipińscy, k tó rzy  przew ie­
źli go do hotelhn.

Zamachy samobójcze. W  dom u N r. 33 przy
uli, Mokotowiskiej usiłow ał pozbaw ić się życia za 
pom ocą otrucia się esencją octow ą 32-leltni Józef 
Janicki, m alarz, którego Pogotow ie przew iozło do 
szpitala Dz. Jezus.

— Przed domiem Nń 3 przy d l Konwikforskiej 
targnęła się na życie przez o trucie się esencją k a r ­
bolow ą jakaś kobieta niewiadom ego naztwisika, k tó ­
rą  Pogotowie przewiozło do szpitala śwl. Łazarza. 
Stan desperatk i ciężki Nazwiska i mrcijlsca' za­
m ieszkania dtesperatki nie 'zdołano ustalić.ć

— Na plancie kolejki Jabłonna — W aw er w  
celu samobójczym napiła się esencji octow ej 18-let- 
nia Stanisława Rudnicka. D esperatkę w  stanie 
::ę .k im  przew iozło Pogotowie do szpitala św. Ła­
zarza

— W  m eszkaniu w łasnem  p rzy  u® Szustra 
N r 3 usiłowała p o zb aw ć się życia za pom ocą o- 
trucia się ługiem Stanisław a Pleban Pogotow jr, 
po udziełen u p o .::n y  przew iozło dlesperatkę do 
szpita 'a Dz J tzu s

W ypadki sam ochodowe. Na -uli.- Marszałków^ 
sklej przed domem Nr 110 sam ochód osobowy 
prow adzony przez k ierow cę Jan a  Kamińskiego, 
najechał na J.ufijana Zarębskiego. Poszw ankow ane- 
go w stanie ciężkim przew iozło Pogotow ie do  szpi­
ta la  św Ducha,

— Przed  domem Nn 115 przy  u l  M arszałkow ­
skiej dorożka samochodowa, prow adzona przez 
kierow cę Stanisława Bukrabai, najechała na  prze­
chodzącego przez jezdnię A leksandra D ebtaka. L e­
karz Pogotowia, po  udzieleniu pomocy, pozostaw ił 
poszwaakowanego na miejscu.

— Samochód Nr. 18894 na iul. N alew ki przed 
domem Nr, 25 przejechał .przechodzącego przez 
jezdnię Feliksa Sommera, k tó ry  uffegł ogólnemu 
potłuczeniu Posztwankowanego przew iozło Pogo­
tow ie do domu K ierow ca sam ochodu zwiększył 
szybkość jazdy i zbiegł.

na  dziś:

Londyn (365 m.). Godz. 20.45 — 22.45—p ro ­
dukcje muzyczno - w okalne; godz. 23 00 — 23.30
— koncert ork iestry  wojskowej.

Paryż — W ieża Eiffel (2650 m.). Godz. 19.00
— 20,00 — koncert o rk iestry  broadcasting  owej. 

Paryż — Ecole superieure  (458 m.). Godz.
21.45 — m uzyka opere tkow a.

B ruksela (265 m.) Godz. 21.00 — m uzyką o- 
peretkow a; godz. 21.55 — m uzyka do tańca .

Oslo (380 m.), Godz. 20.45 — 21.45 — kon­
cert zespołu orkiestralnego; godz. 22.15 — śpie­
wy solowe i duety.

K rólew iec (463 m.). G odz 17.45 — 18.45 — 
m uzyka kam eralna; godz. 20.45 — 21.45 — kon­
cert na skrzypcach; godz, 22.00 — 23.00 — kon­
ce rt trio.

W iedeń (530 m.). Godz. lil.OO — 12.50—kon­
ce rt poranny; godz 16.10 — 18.00 koncert popoł.j 
godz. 20.45 — akadem ja muzyczna.

P raga (550 m,). Godz. 11.00 —  koncert; godz. 
17.00 — Jazz-B and; godz. 20.00 — zespół trio: 
skrzypce, flet i  fortepian.

B erno (1800 m.). Godz 19.00 — w yjątk i z o- 
pery St. Saensa: „Sam son i D alila".

Zurich (515 m.). Godz. 17.45 — k o n ce rt o r­
k iestry  hotelu „Baur an L ac“; godz. 21.15 —  gra 
na flecie, harfie i skrzypcach.

Rzym (425 m.). Godz. 1830 — Jazz-B and  ork. 
hotelu „Russia"; godz, 21.45 — koncert o rk iestry  
i u tw ory  klasyków .

Teatr 1 muzyka
T eatr Polski. Codziennie „Panienka bez zna­

czenia".
T ea tr M ały. Dziś, ju tro  i w  środę „Złota cio­

cia". W czw artek prem jera  „Panny służącej" 
Henn equina

T ea tr Nowości. Codziennie „Córka za tysiąc
franków".

T ea tr „S zkarła tna  M aska" (Jasna 3). Dziś 1 
jutro o godz 8.15 wlecz. „Donżuan mimowoli".

T eatr Letni. Codziennie „Codziennie o 5-tej".
Polak  reżyserem  filmowym w A m eryce. Dnia 

30 lipca na okręcie „Olympia" w yjechał z C hcr- 
bourga do A m eryki red ak to r „Przeglądu T ea tra l­
nego i Filmowego" Leopold Brodziński. O trzym ał 
on w H ollywood stanow isko zastępcy reżysera 
filmowego.

SPORT.
Polonia — Pardubice S. K. 3:5 (2:4),

R ew anżow e spotkanie powyższych klubów 
przyniosło ponow ne zw ycięstwo gościom. Obie 
drużyny grahj, lepiej niż dnia poprzedniego. Gra 
przez cały^Szas o tw arta , tem po żywe. Pierw szą 
bram kę uzyskuje Polonia ze strzału  Krygiera, 
lecz w chw ilę później goście w yrów nyw ują N a­
stępnie G rabow ski strzela z odległości 25 mtr. 
skutecznie wolnego, lecz czesi ponownie w yrów ­
nywują przez Rule'go (z directa). N astępnie dwie 
bram ki przed przerw ą uzyskują goście z winy 
bram karza Grossa. Po przerw ie gra  ostra, przy- 
czem Polonia początkow o przew aża. W  25-tej 
minucie Loth IV (środek pomocy) pięknym  strza­
łem uzyskuje dla Bołonji trzecią  bram kę. P o  kil­
kunastu minutach pada p ią ta  bram ka dla gości 
po sytuacji kom etow ej. W Polonji w yróżnili się 
obaj obrońcy (Bułanow i Czajkowski), oraz Loth 
IV w pomocy Słabym  był natom iast napad. U 
Pardubic najlepsi Rule i Sw oboda. S ędzia  p. J .  
Grabowski.

Polon jo II — K orona II 1:0.
Przed mecz spotkania Polonja — Pardubice 

przyniósł nieznaczne zw ycięstwo rezerw ie Polo­
nji.

DZIEŃ SPO RTO W Y  TOW . EUGENICZNEGO 
NA DYNASACH.

Legja zdobyw a puhar Tow . Eugcnicznego bijąc 
V arsovię 8:2 (2:2).

W  dniu w czorajszym  odbyły się a a  Dyna- 
sach zaw ody sportow e różnych gałęzi. N ajw ięk­
sze zainteresow anie przyniósł mecz p iłkarsk i po­
między W. K. S. Legją, i Varsovią. Legja w  k tó ­
rej składzie po raź pierw szy w  W arszaw ie w ystą­
pił znany krakow ski gracz z W isły — Śliwa, mi­
mo tw ardego oporu V arsovii zdołała osiągnąć dla 
siebie zaszczytny wynik 8:2. G ra by ła  in te resu ­
jąca i bardzo żywa. W  pierw szej połow ie, Varso- 
via trzym ała się bardzo tw ardo, jednak pod ko­
niec nie mogła u trzym ać tem pa. Bram ki dla Le- 
gji zdobyli: Zmuda (3), Soboli a (2), Ł ańko (2) z 
k tó rych  jedną popraw ił obrońca Varsovii, K ra- 
wuś (1). Dla V arsovii obie bram ki zdobył Sipo­
wicz. Po  meczu, prezes Tow. Eug. p. Leon W er- 
nic przem ówił do zebranych drużyn, w ręczając 
kapitanow i Legji srebrny  puhar Sędzia p. M a- 
te jak  w ykazał ogrom ne b rak i znajomości sędzio­
wania.

Turniej na boisku Skry .
Zakończenie tu rn ieju  drużyn B-klasowych 

przyniosło zasłużone zw ycięstwo M akabi, k tóra  
po zaciętej i ostrej w alce .zwyciężyła R uch w  sto­
sunku 3:2 (0:2).

W  mecz/u o trzecie miejsce zw yciężyła Skra 
B arkochbę 3:2 (2:0). Przyczem  sędzia  p. M iron 
nie uznał dw uch bram ek strzelonych przez Skrę. 
Zaw ody poprzedził przedm ecz S kra H — Ruch II 
i III komb. 7:3 (2:3). P rzegrana R uchu grającego 
w ósem kę, później zaś w  dziew iątkę.

Nadzwyczajny su k ces Pogoni.
Lwów, 23.VIII (C-S). W dniu dzisiejszym P o ­

goń zdała nielada egzamin w ytrzym ałości, gdyż 
w jednym dniu rozegrała z tym  samym praw ie 
składem  dw a tak  odpow iedzialne mecze, jak z 
W isłą k rakow ską i lw ow ską H asm oneą. P ierw szy 
m ecz odbył się p rzed  południem , k tó ry  Pogoń 
w ygrała  zasłużenie w stosunku 4:1 (2:0). G ra Po­
goni bardzo piękna.

Sędzia tren e r Pogoni p. Fischer.
Po  południu, Pogoń w ystąpiła w identycznyu 

praw ie składzie: b rakow ało  tylko W acka Kucha- 
ra  i Szabakiew icza. Mocz ten z H asm oneą dał wy­
nik 3:3 (1:0), P ierw sze m inuty gry były pod zna­
kiem przew agi Hasmonei, a zm ęczenie Pogoni 
■było dość widoczne. Po przerw ie jednak druży­
na Pogoni pow raca zupełnie do sił i ma naw et 
znaczną przewagę.

Publiczności 4Ó00 Sędzia kp i Grzyb.

C zarni — Polonia (Przemyśl) 6:1 (3:0).
Lwów, 23.VHI. (C-S). R ozegrany mecz o pu­

h a r L. O. Z  P . N -u przyniósł ładne  zwycięstwo 
Czarnym, k tó rych  drużyna, a  zw łaszcza napad  
grał bardzo ładnie. '

F inał turnieju tennisow ego o m istrz. K orpusu 
Oficera.

W dniu 23 b. m. na kortach  W. K  S. Legja

rozegrany został ostateczny finał gry pojedyńczej 
o mistrz, tennisow e Armji. W ygrał go zeszłorocz­
ny zw ycięzca por. Przybylski, k tó ry  pobił kpt. 
Gaydę w stosunku 6:1, 6:4, 6:4.

Tournee reprezen tacji Polski.
K raków, 21.VIII. (C-S). Ja k  nas informują w 

P. Z. P. N. rep rezen tacja  p iłkarska Polski roze­
gra w ciągu 8 dni 3 mecze w państw ach b a łtyc­
kich. Program  tournee jest następujący:

30.VIII w  Helsingforsie Polska - r  F inlandja.
1 IX w Tallinie Polska — Estoinja.
6.IX w  R ydze Polska — Łotwa.
S kład  przeciw ko Finlandji ustalono, jak na­

stępuje: Górlitz, Gintel, Bułanow II, Hanke, Ku- 
char, Spojda, A dam ek, Loth Iii, Kałuża, Ciszew­
ski, iSzperling. W yznaczono pozatem  kilku reze r­
wowych, w śród których w idnieją nazw iska D o­
mańskiego, Czajkowskiego.

P ływ ackie m istrzostw a Polski.
Dzień drugi.

Drugi dzień zawodów pływ ackich o mistrzo­
stw o Polski, przyniósł następujące rezu lta ty : 100 
m tr. dla ipań sit. dow.: 1) T ra ttow a (Pol.) 1:48.5,
2) K ajzerów na (Giszowiec) 1 m etr w tyle, 3) Schó- 
nfeldów na (Jutrz.), 4) Nowakówma (A. Z. S. K ra­
ków), 5) Iiirschbergerów na (S V. Poznań) 100 
mtr. na w znak o mistrz. Armji: 1) Smolka 1:35. 2) 
M azurek. F inał biegu na  100 mtr. st. dow. dla pa­
nów: 1) K uncewicz (W. K. W.) 1:17.5, 2) Schón- 
feld (Jutrz.), 3) M atysiak, 4) S ieńkow ski (Crac.). 
F inał biegu 200 mtr. st. klas. dla panów : 1) J u r ­
kow ski (K. W.' W.) 3:27.2, 2) R ytterm an (Jątrz.),
3) Sem adeni (A. Z. S. W arsz.), 4) G lasberg (Mak.), 
5) Siw icki (W. T. W.). Skoki z tram pol pań: 1) 
Segieda (W. K. W ),, 2) Frydm anów na (Mak.), 3) 
Tyrmandów,na (Mak.). Skoki z tram poliny panów: 
1) S ieńkow ski (Crac.), 2) PłużańskI (K. W.), 3) 
H eskin (Mak.), 4) Fogiel (M ak). 200 mtr. st. klas, 
dla pań: 1) K ajzerów na (Giszowiec) 3:57.3 (rek. 
poi.), 2) C zaplicka (Crac.), 3) H irschbergerów na 
(Poznań), 4) Schreiberów na (Jutrz.), 5) G etlerów - 
aa  (Mak.) 200 m tr. st. klas. o mistrz. Armji: 1) 
Jurkow sk i 3:32.5, 2) N owakowski. Sztafeta pań 
4X 50 st. dow.: 1) Ju trzen k a  — K raków  3:30.4, 2) 
A. Z. S. K raków, 3) M akabi — W arsz. Sztafeta 
panów  4X 50 st. dow.: 1) W. K. W. 2:31.3, 2) Ju ­
trzenka, 3) Polonja, 4) A. Z. S. W arszawa, 5) K 
W. W., 6) M akabi.

W yniki zaw odów  o puhar M. Spr. W ojsk.: 1) 
Ju trzenka  — K raków  128 pkt., 2) W. K. W. 77 
pkt., 3) M akabi 61 pkt., 4) KW W . 57 pkt., 5) Cra- 
covia 45 pkt., 6) Polonja 36 pkt., 7) A. Z. S. 24 
pikt., 8) W. T. W. 22 pkt., 9) G iszowiec 21 pkt., 
10) A. Z. S K raków  21 pkt.,, 11) S, V. Poznań 17, 
12) Unja —  Poznań 9.

R ozdania nagród dokonał Prez. m. st. W ar­
szawy, a w uroczystej mowie zaznaczył, te  Magi­
s tra t w najbliższej przyszłości przystąpi do bu­
dowania pływ alni.

Dziś ostatn i dzień zawodów; początek  o go­
dzinie 5-tej. M iędzy innymi odbędą się próby 
pobicia rekordów  Polskich, co w edle wszelkiego 
praw dopodobieństw a, udać się może niektórym  
zawodnikom, jak pani T rattow ej (Polonja), oraz p 
Kuncewiczowi (W. K. W.), Jurkow skiem u (K. W 
W), k tó rzy  osiągnęli już bardzo dobrą jak na  nasz 
ogólny poziom pływ acki, technikę.

Jesienny  bieg kolarski.
Dorocznym zwyczajem w pierwszych dniach 

w rześnia redakc ja  S tadjonu organizuje jesienny 
bieg kolarski na  przestrzen i 25 kim. dla jeźdźców, 
którzy  nie b rali dotychczas udziału w żadnych za­
w odach kolarskich, dając im możność w ykazania 
sw ej spraw ności fizycznej oraz ujaw nienia swych 
kw alifikacji ma przyszłych kolarzy.

Szczegółowy regulam in będzie opracow any w 
najbliższych dniach, natom iast miejsce dla prasy 
i gości w  sam ochodach i omnibusach redakcja  już 
rezerw uje, zam ykając listę gości w dniu 31 sierp 
nia.

W prow adzenie nowych reguł p iłkarskich  
w Polsce.

Nowe przepisy p iłkarskie, uchw alone dnia U 
czerw ca r. b. przez F. I. F, A. obow iązyw ać b§ 
dą a a  teren ie  R zplitej Polskiej od dnia 1 wr.ześ 
nia r. b. N ajw ażniejszą zmianą będzie nowa re 
gula „spalonego" (dwuch przeciw ników , zamiast 
trzech.)

 ::o::--------

ZAWIADOMIENIE.
Dla wygody P. T. Publiczność i zaw iadam iam y, iż losy 

do  l-ej klasy 12-ej Loterji Państwow ej są  już do nabycia  1 ra ­
dzim y wszystkim  w obec dużego zapo trzebow ania, gdyż w ygrane 
n iepom iern ie  są  pow iększone, o m ożliwe szybkie kupno.

Gena *|, losu— zł. 4 0 , ł |2— _ł. 20 , y - z ł .  10 
Główna wygrana zł. 400.000.

Ogólna suma wygranych zł. 9.824.000.
Placów ki najw iększej i najszczęśliw szej kolektury:

£ .IK1M 1 i Ha w“s“13: **
E. LICHTENSTEIN E. LICHTENSTEIN

B ielańska 3, te l. 515-68 egz. od  r. 1834 Nalewki 42, teł. 135 
Na prow incję wysyłamy szybko i aku ra tn le  za za liczen iem  pocz-

H I M I  DLA CHORYCH
PRAGA—£ R Z E S X A 5 te l .  404-83 
Chor. skórne, w ener. m oczopłclo- 
we 12— 1 pp. i 6—7 w. Porada 3 zł.

Di. B n y f isM  C horoby w ener.,
skóry I kob iec .—od 1—3 i 5—7 w. 

Leszno 29, tel. 30-60.

I  DiiŁflszEtiin 0 i i n 8 n T ]
7HDHV na K ursa H andlow e rocz- Łltriul ne pod k ierunkiem  lgn. 
Sekutow icza, Zóraw ia 42, przyj­
m uje S ek re ta rja t Kursów cały 
dzień. O bszerne  program y nauk 
handlow ych, gospodarczych  dar­
mo. Zam iejscow i listownie.

do  szycia K asprzyckiego 
uznane  za najlepsze  od 

lat 45 nagrodzone wielklem i zło 
tem i m edalam i u lepszone  b ęb en ­
kowe z apa ra tem  do haftu . Tanio 
po leca ją  H urtow e Składy Fa­
bryczne The Kasprzycki Com pany 
M arszałkow ska 153, telefon  104-51 
C hłodna 28. te lefon  113-51. Do­
godne w arunki spłaty. Prow incja 
zam aw iać m oże listow nie w W ar­
szaw ie.

„P om oc praw na", Kra­
kowskie P rzedm ieście  

85-4. A pelacje, sprawy karne, 
kom orniane, usynow ienia, rozw o­
dowe, spadkow e. O zaginionych 
rodzinach . Rozwodowe.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

R e d a k to r  n a c z e ln y  d r , F e lik s  P E R L . R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : J a n  M . B O R S K I, O d b ito  w  d ru k a rn i „ R o b o tn ik a " . W a re c k a  7.


